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D. 2. Czerwca. Rok 1847_ ~  Ju tro ,  BOŻE CI.4Ł0.

^roda. t / f j r  Ł ^ Ł O ,  Uroczystość. K u r je r  nie wyjdzie.

U. r ° Pr ie ^ południem (ieżcli pogoda posłuży)  uro- 
° j k  ,ro?esJ a 2 Kościoła Metropolitalnego Sgo J a s a ,
odby wac się będzie po Krak:-Przedmieściu; a po Niesz­
porach z Kościoła Śgo A l e x a n d r a , po przy leg łym  
placu. °

Dziś Kościół Ś. obchodzi odpustem zupe łnym  w Ko­
ściele PANNY MARJI a d  M a rtyres  w R zym ie , pa­
miątkę Męczenników wiary CH RYSTUSOW EJ. J e ­
dnocześnie obchodzoną iest takim ie odpustem w K o­
ściele ketedralnym  Sandomierskim, pamiątka Męczen­
ników Sandomierskich, k tórzy w czasie napadu w r. 
1260 hord barbarzyńskich, pomordowani zostali, i ze 
czcią na smętarzu obok tego 'Kościoła  przez pozosta­
ły c h  mieszkańców, pogrzebani zostali. B o l e s ł a w  
W sty d liw y ,  za k tórego nieszczęśliwych rządów, ta 
klęska p rzypadła ,  uprosił  u A l e x a n d r a  IV° Papieża, 
aby tę pamiątkę uroczyście w tym  Kościele obchodzo­
no; a Ojciec Sty B o n i f a c y  VIII, w yda ł bullę z odpu­
stem takim iaki bywa w R zym ie  w Kościele P. MARJI 
M ęczeńskiej. T e n  Odpust ponieważ w R zym ie  od­
bywa się w d. 2 Czerwca, przeto i dla S ando m ierza  
Papież w tymże dniu go przeznaczył,  chociaż śmierć 
Sandomierzańskieh Chrześcjan w d. 2 Lut: przypadła. 
T e  Odpusty potw ierdził  U r b a n  VIII. r- 1643, a P ju s  
V, takim b y ł  szacunkiem ku temu miejscu przeięty, 
że gdy niektórzy z Polaków w R zym ie  bawiących, 
prosili Go o iakie relikwie ŚŚ. M ę c z e n n i k ó w ,  ten P a ­
p i e ż  miał im odpowiedzieć, »przywieźcie mi ziemi 
z Sandom ierskiego sm ętarza  PANNY MARJ1.”

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m ,  z d. 3 (15 M a j a )  r. 
b., Radca Stanu Czeliszczew , mianowany został Urzę­
dnikiem do szczególnych poruezeń przy Ministrze S e ­
k re t a r z u  Stanu K ró l e s tw a  Polskiego.

Ukazem Rządzącego Senatu z dnia 15 Lut: 1S47 r.,  
Urzędnik Biura Warszaw: Woiennego Je n era ł  G uber­
natora, K o leg jdny  Reiestrator Marceli Suchocki, pod­
niesiony został do rangi Sekretarza Guberujaluego, ze 
starszeństwem od dnia 7 L utego  1846 r.

Rozkazem dziennym N. PA N A , Rzeczywisty S tu ­
dent Uniwersytetu Moskiewskiego, Falkow ski, przy- 
ięty został dó s łużby , i przeznaczony do kancelarji G u ­
bernatora Moskiewskiego, przy  zatwierdzeniu go 
w  randze Sekretarza CuDernialnego.

K om isja  Rządowa Spraw iedliw ości. Sąd Pokoju 
O kręgu P łockiego W ydzia łu  l ig o  (w Zakroczymiju) 
dotychczas urzęduiący, w oddziale Policyjnym i Spor­
nym, urzędować ma za Nnjwyższem N. PANA zezwo­
leniem i w oddziale Poieduawczym, w ty  u l  samym iu-

r isdykcyjnym  obrębie, iaki dla oddziału Policyjnego 
i Spornego iest zakreślony. Podaiąc do powszechnej 
wiadomości takową N. PANA decyzję, Komisja Rządo- 
waSprawiedliwości oznajmia zarazem, iż z dniem 3/ J4 
Czerwca r. b. oddział Puiednawczy pomienionego S ą ­
du, we wszelkich swych działaniach, to iest: poje­
dnawczych, hypolecznych, opiekuńczych i t.d., o tw a r ­
ty  zostaie.—  w Warszawie d. 30 Kw iet:(l 2 Maja) 1847. 
D yrek to r  G łów ny  Prezyduiąey, Tajny Radca, Senator,  
O. fPyczechowski.—  Dyrektor, Kanc: W. Konopka.

W czoraj w Kościele parafialnym Sgo A l e x a n d r a , 
odprawionem zos ta ło  Nabożeństwo żałobne, za duszę 
g. p. Radcy Stanu Antoniego H leb o w icza , k tórego  
z w ło k iz ło ż o n e b y ły  na ozdobnym katafalku,w p o ś ro d ­
ku Kościoła wzniesionym. Mszę wielką żałobną cele­
b row ał JW . JX . Biskup F iia iko w sk i , Administrator 
Archidyecezji Warsz:.  Kazanie miał W JX .  Kanonik 
Szczyg ie lsk i, Rektor  In s ty tu tu  G łuchoniem ych i O cie­
mniałych. Po ukończeniu Nabożeństwa, około  godzi- 
ny w pół do l e j ,  orszak pogrzebowy wyruszy ł  z Ko­
ścioła ha smętarz Pow ązkow ski. E spo r tow ał  aż do 
Kościoła Sgo K r z y ż a , J W .JX .  Biskup Administrator,- a 
z tąd na miejsce wiecznego spoczynku, J W .  X . P r a ­
ła t  B u tk iew icz ,Rektor  Akademji Duchownej. Pochód 
rozpoczynali Uczniowie łł i innazjum i S z k ó ł ,  Ducho­
wieństwo świeckie i zakonne, oraz Alumni A k a d e m j i  
Duchownej. Rodzina, mnóstwo Kolegów i Przyiaciół,  
postępowało  za trumną.

Marja de Pelletier Rubinkow ska, Małżonka S tarsze­
go Kontrolera Biura Rady G łów nej Opiekuńczej Za­
k ładów  Dobroczynnych, przeżywszy lat 47, po d ł u ­
gich cierpieniach, ukończyła  doczesne życie dnia dz i­
siejszego. S troskany Mąż wraz z Rodziną, uprasza 
K rew nych  i Przyiaciół na exportację iej zw łok  z K a­
plicy X X. Reformatów, poiutrze o godzinie 4tej z po ­
łudnia  odbyć się maiącą.

Rządy Gubernjalne o g łos i ły ,  że Komisja Rząd: Prz: 
i Skarbu rozporządziła : iz ponieważ prawo evyaten­
cji gorzelni, przy wiązane iest nie do osób lecz do m ie j­
sca,! gdy ppzy tern w cdługobow iązu iącyeh  przepisów, 
dozwoloną iest zmiana aparatów , która nie zawsze mo­
że byc tak w ykonana ,  aby w chwili wyniesienia ie- 
dnego aparatu ,  natychmiast b y ł  inny zaprowadzone; 
z tego więc wynika, że czasowe w yprow adzenie  ap*a- 
ra tu  z gorzelni, nie może pozbawiać Właściciela pra­
wa utrzymania onej na przyszłość .  Rozumie się ie- 
dnak samo z siebie, że przy  zaprowadzeniu n o w eg o  
aparatu ,  pilnować należy, aby objętość onego nie by ła
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większą od te j,  taka za normalną dfa gorzelni gdzie 
zmiana ma miejsce, przyiętą została.

Ogłoszone zostało d r u k i e m  Zdanie sprawy z działań 
Szpitałów i Zakładów Dobroczynnych w Królestwie 
Poiskiem, za r. 1845. Podług  tego sprawozdania u 
trzymywano wciągu roku wspomnioncgo we wszyst­
kich zakładach dobroczynny eh Warszawskich, chorych 
mężczyzn 11,111 , k' biet 11,310; dzieci płci męzkiej 
407, żeńskiej 343; ubogich i kalek, mężczy zn 11,770, 
kobiet 12,520; dzieci na wychowaniu ; chłopców 3 017, 
dziewcząt 2 ,802; razem 53,388. W zakładach pro­
wincjonalnych,chorych mężczyzn 6,685, kobiet 4,862; 
chłopców 133, dziewcząt 182; ubogich i kalek, męż­
czyzn 36, kobiet 42; dzieci na wychowaniu: i hlopców 
82, dziewcząt 170; razem 12,192. W ogóle, 65,580.

O ruchu i postępie ubezpieczeń ruchom ości od o- 
gnia—* Z końcem Mca Rwiet: r. b. ubezpieczenia cią­
głe  i czasowe ruchomości od ognia , po potrąceniu 
ubezpieczeń uby łych w tymże Mc u, wy nosiły summę 
Rsr: 16,395,276, z której Dy rekcja Ubezpieczeń porę­
czyła straty do summy Rsr. 12.108,S25. W tej liczbie 
znajdowało się ubezpieczeń ciągłych 2757, na suinmę 
Rsr. 13 469,572, z poręczeniem strat do summy Rsr. 
9,829,285, izop ła tą  składki rocznej Rsr. 79,415k. 92. 
W  ciągu upłynionego Mca M aja  r. b., D y r e k c j a  p r z y ­
jęła ubezpieczeń ciągłych i czasowych ruchomości od 
ognia na summę Rsr. 1,855 054, z poręczeniem straty 
do wysokości summy Rsr. 1,134,052. Potrącaiąc z tej 
ilości ubezpieczenia czasowe (których stan z powodu 
upływania terminów ubezpieczeń poprzednia umó­
wionych iest zmienny) samych ubezpieczeń ciągłyih, 
między któremi znajduie się najwięcej ubezpieczeń 
■boża i inwentarzy w dobrach ziemski, h ,  Dyrekcja 
przyięła 229, na summę Rsr. 1,450,343. z poręcze­
niem straty do wysokości summy Rsr. 843,097, i o- 
znaczeniem składki rocznej w summie Rsr. 6852 k. 78. 
Doniesiono o 6eiu pngorz Uch ru huności;  za straty 
zaś z tych pogorzeli i z poprzednich, iuż rozpoznane, 
Dyrekcja przy znała w ciągu tegoż Mca w y nagrodzenia 
Rsr. 9007 k. 42. — Z upoważnienia Prezesa Dyrek­
cji Ubezpieczeń, Radca Wydziału Ruchomości, L usz ■ 
czew ski. Referent kierujący Sekcją, S ło m ińsk i.

\S Księgarni b r :S p ie ss  i Sp :  przy ulicy Senators; 
Nr 400, dostać można najnowsze dzieła, icko to: M y  
cie owczej w e łn y  i obraz historyczny wszy stkich naj­
nowszych doświadczeń pod względem prania wełny, 
przez Kahlerta, zł. 3 g r  10- Doświadczony Owcarz 
przez Rotbego, zł. 5. O rolnictwie, przez'Chłapow­
skiego, zł. 7. Nowy Poradnik dla Myśliwych, przez 
S. Kamińskiego, zł. 5. Upominek Rolniczo-Przemy- 
słowy, obejmujący wiadomości technologiczne o w e ł­
nie, oie j myciu, otłuszczaniu, bieleniu i ważniejszych

z niej wy robach, przez T. Ry bickiego, zł 4 Nadwor­
ny Kuchmistrz polski czyli Książka podręczna dla u- 
iy tku dobr/.e zagospodarowanego domu i wygody wzo­
rowych gospodyń, zł. 6 gr  20. Wydoskonalona Ku­
charka, zawierająca wsobie opisanie potraw i różnych 
napoiów, zł. 13 gr. 10.

Na ulicy W spó lnej, budowane są dwa nowe domy, 
i wy wyższanym na piątro trze. i.

Nie było dotychczas w nauce Ilistorji dzieła, które* 
by było z.irazem skazów ką dla Nauczyciela, i źródłem 
wiadomości dla ucznia. Trudne to zadanie rozwiązał 
P. L e v i-A lonres, znakomity Autor wielu książek na­
ukowych we Francji. Dzieła iego tłumaczone są na 
ięzyki; Rossyjski, Angielski i Niemiecki; przyięte zo­
stały i zastosowane z wielkiem powodzeniem w wielu 
znakomitych zakładach naukowych, a mianowicie 
w korpusie Kadetów morskich w Petersburgu Naj­
większą atoli wziętość zyskał ku rs  I lis to r ji powszech­
nej, która w przeciągu lat kilku 21ej doczekała edy­
cji. Dzieło to wkrótce wyjdzie na widok publiczny, 
w tłumaczeniu poiskiem . Składać się będzie z dwóch 
części: 1. Stanowic będą Szkice  historyczne  z obra­
zami synoptycznemu 2. Z a sa d y  h isU rji powszech­
n e j  podług zupełnie nowej metody ułożone. Pierw­
sza część iuż iest w druku Bliższe szczegóły co 
do ceny i układu dzieła, później douiesiouemi bę­
dą.—  F .....a . S z  a.

Skład Nut muzycz:G. S en n ew a ld n , odebrał nowo­
ści: D ankla  lsze Marjacje na skrzypce z towarzy­
szeniem fortep: zł. 6. Tegoż 2gie Wariacje na skrzy p: 
i fortepjan dzieło 3, zł. 6. Tegoż 3c ie Wariacje na 
skrzyp: i fnrtep:, dz: 31, zł. 6. R erjo ta  trzy Duety 
na dwoie skrzypców, dz.- 57, Nrów 3„ każdy po zł. 7. 
D ó h lera , Błagaiąea, Ballada na fortep: dz:*64 zl. 4. 
T egoż , Przepfywka w Gondole, Nokturn na fortep: 
dz: 65, zł. 4. Ir e js zo k a ,  Rapsodia na forte; : dz 37, 
zł. 3. Tegoż, Rapsodia na f  rtep.-, dz 38, zł. 3 '/-z. Te­
goż, Rapsodia na fortep: dz: 39, z ł 4. K atyńskiego  
Pensće fugitive, w guście Nokturna, Impromptu n* 
fortep:, zł. 2. N ow akow skiego , wielki Walc na for­
tep:, dz: 21, zł. 5. P ru d en la , Impromptu na fortep:, 
zt. 1’jz. Phalberga ,Sy n Korsjauioa na fortep:, zł. 31/*- 
^ ° 0 J a > w *clkie Scherzo na fortep:, < furowane swe­
mu Przyjacielowi Joz: N ow akow skiem u  na fortep:, 
dz: 133, zł. 6. Elegja z motywów Xcia Lud: P ru s­
kiego  na fortep:, przez L iszta , zł. 4.

Kurs wczorajszy: Listy zast; nowe za 100 zł. iąda- 
ią rs. 14 k. 43x/z (zł. 96gr. 7); wartość kup: k. 261/*.

Składy nut muzycznych PP. G. Sennewalda, Igo: 
Klukowskiego i Fr: Spiess et Com:, odebrały w tycb 
dniach nową kompozycję muzyczną na fortepjan, Pa­
ni Pauliny Fechner pod ty t; R everie , dzieło 10, otia-
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rowaną J K. W . Xiężnie P ru sk ie j,  wydaną n a k ła ­
dem Ad: Mt. Schlesinger w Berlinie; cena zł. ł ,

W czoraj w W ielkim T eatrze  przyw ołan i:  w czasie 
Z aw ieprzyc, ,11*. J an K rólikow ski; a w czasie ła n -  
cerki i Rozbójników , .) Pani Turczynowiczowa.

Doonegdaj (31 M aja),dowieziono do K alisza  1,425 
cent: w ełny . Więcej iej iuż niespodziewani) się; prt cz 
małych parlji,  w szy s tk o  sprzedano. W r. z. ua .armar- 
ku w ełnianym  w Kaliszu by ło  1,313 centu: wełny.

Piszą z Londynu d. 25 z. m.: JNa targu zbożowym 
wczorajszym ceny spadły. Pszenicę angieLką sprze­
dawano o (3 do 8 szelm: na kwarterze taniej niż w ze- 
8*.ły Poniedziałek: zagranicznej mało co kupiono , bo
właścic ie ie  niechcieli poddać się redukcji. W zeszłym
tygodniu znakomite by ły  dowozy ze sta łego lądu, 
dzięki pomyślnym wiatrom; okoliczność ta, tudzież n a ­
deszło świeżo raporty  z prowincji o nadzwyczaj pię­
knym pozorze rosnącej pszenicy, spowodowały to zni­
żenie cen.

Otrzymane z W ro c ła w ia  na dniu 29 z. m. wiado­
mości o rozpoczętym iarmarku na w ełnę, wskazują 
p o d w y ż s z e n ie  c m  w stosunku do zeszłorocznych o 5 
do 6, a nawet o 8 do 10 tal: na cetuarze w wełnach 
pięknych Szląskich.

P rokura tor K rólew ski p rzy  Trybuna le  C. I s .e j 
In stanc ji Gub: Augustów: W y d z ia łu  Igo w Ł o n iiy . 
Zawiadamiam strony in teresowane, że Juljan Górski 
Komornik Sądowy przy T rybuna le  Cywilnym, na w ła ­
sne żądanie od pełnienia dalszych obowiązków przez 
Komisję Ri: Sprawiedliwości na dniu 2/ia Kwiet: r. b. 
uwolniony został: po odbiór więcakt wcześnie do tegoż 
K o m o r n i k a ,  a po upły  wie dni 30 do Biura mego, gdzie 
złożenie onych zarządziłem, zgłaszać się m ogą .—  Jan
G ro d z ie c k i .

Ogłoszono urzędownie, iż Karol G ajkiew icz , Ko 
m trnik przy T rybunale  Cy w: Gub: Badowskiej w K iel­
cach, po zł .żeniu prawem przepisanej kaucji, do u rzę ­
dowania przyw róconym  został.

( i .  n.) W dniu 12 Maja r. b. w dobrach dziedzicz­
nych Potoczek Guber: Radomskiej, z s z e d ł  z tego 
świata w 70 roku życia, ś. p. Franciszek Kotwicz- łle r -  
n i czek. Strata tego Ylęża ręką przeznaczenia wymie­
rzona, wyd*iera 'ąc z grona iednego ze znakomitych 
Obywateli ziem: Plu Opatów:, g łęb  jkim przejmuie ża­
lem P rz \ iac ió ł  i liczną tego domuBodzinę.—  M .W .

Z kwesty W nlkanoonej w Kościołach miasta L u b li­
na , przez tamtejsze Damy dopełnianej,  osiągnięto w r.

. b. kwotę rs. 61 k. 9 1/2 Itada opiekuńcza zakładów 
dobroczynnych 1’tu Lubelskiego, z funduszu pomie- 
nionego przeznaczy ł a : rs. 5 k. 44 na Klasztor X X. K a ­
pucynów ;  zaś rs.  55 k. 04 ' j i , dla b iedny  h pod zarzą- 
dem Lubel: Tow arzystwa Dobrocz: zos ta jących , a to

z uwagi, ze ins ty tu t  ten od d. 8 Maja 1847 r. daie co­
dziennie obiad dla iiO biednych  z miasta Lublina po- 
chodzących.

Z  Ka isza. Są w życiu miast pewne dnie, iakby u- 
przy  wileiowane dla mieszkańców , w k tórych  w szys t­
ko porusza się, ożywia, dąży w ledną stronę iakby in­
s tynktem , bez poprzednich proiektów, bez umowy z e ­
brania się, każdy pospiesza w gronie rodziny lub przy- 
iaciół w owe tradycjonalne m i e j s c a  obchodzące w te­
dy swe imieniny. W arszawa ma kilka miejsc takich.
W Czwartek wstępny kończy zapusty balem rzeźnic- 
kim w W ila n o w ie , na Zielone Świątki wybiera się do 
B ie la n  na m a jów kę ,  w połowie Czerwca przygląda 
się stosom w ełny  na placu Krasińskich , idzie na w y­
stawę zwierząt gospodarskich, i żyw o zajmuie się w y ­
ścigami konnemi, w przeddzień S. Jam a  puszcza z m o­
stu wianki na wisłę, a kończy rok s tary  w starej R e ­
sursie kupieckiej Lecz i prowincjonalne miasta nasze 
maią podobne ro z ry w k i , i że tak powiem wspólne 
przyjemności. Od dawnego czasu d rug i dzień Zielo­
nych Świątek zgromadza Publiczność Kaliską w O pa­
tówku, i w roku bieżącym piękny, obszerny ogród te ­
go miasteczka b y ł  napełniony przy b y łe  mi gośćmi; na 
szosse fabrycznej powozy bryczki i piesi wędrowcy 
snuli się bez ustanku, na poczcie z-.brakło koni, w mie­
ście dorożek, K urjerka w zastępstwie omnibusu w 3- 
k rotnym  obrocie swoim nie m g ia  wszystkich ocho­
tników zabrać. Pogoda sprzyiała spacerowi; dwie m u ­
zyki p rzy g ry w a ły  na przemian, a melodyjne e ih o ro z -  
chodziło się w ś ró d  drzew po spokojnej wodzie kana­
łu .  T ow arzystw o iezdzców konnych Salom ońskiego  
i K arre  w przeieździe, blisko od miesią -a tu bawiące, 
dało przedstawienie sztuk akrobatyczno-gimnastycz- 
nych , i warte są widzenia dla swego przekonania s ię ,  
iak daleko zręczność, siła i gibkość człowieka posu­
nięte być mogą. Komik K oppalt improwizował ko­
zi: »łki w kozio łkach , a nadzwyczsjnemi skokami i u- 
trzym aniem równowagi w najrozmaitszych po łoże­
niach wzniecił oklaski. Tow arzystw o  to składa się o- 
ko ło  z 12 osób i tyluż koni; widzieliśmy liczniejsze, le ­
piej i na lepszych ieżdzące koniach, ale co do sztuk ł a ­
manych, z każdem innem mierzyć się in>że. P rzy je­
mny ten wieczór w 0 t atówku spędzony, zakończył się 
faje rw erk iem ;s łow em  każdy zm ysł  iniał tuczęścsw o-  
ią, bo nie b rak ło  ru  różnorodnych zasiłkach , i ledwo 
około  północy mieszkańcy Kalisza ściągnęli z pow ro­
tem do swego miasta.

Z  P etersburga .—  N. CRSAIIZ, ff sku tku  uchwa­
ły  Kom tetu PI*. Ministrów z d. 8 Kwiet:, ^ajwyżej 
rozkazać raczy ł : dozwolić zaprowadzenia w P e te r s b u r ­
gu ,  pod opieką J. W . Xcia Oldenburgskiego, Zakta- 
du leczącego dla Urzędników i w ogólności ost0 r

n
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doiego s ta n u ,  w sposobie próby na lat pięć, z w arun ­
kiem, iżby obliczone, na pierwiastkowe urządzenie te­
goż Zakładu i na coroczne iego utrzym anie , fundusze 
b y ły  wydane w pożyczce z summ Petersburgski j  0 - 
pieki Powszechnej ,  na przepisany p rocen t ,  ze zw ro ­
tem tej kw oty ,  w miarę w p ły w u  dochodów zZ a k ła -  
d u . —  N. C ESA R Z, dla zapobieżenia nieszczęśliwym 
przypadkom  z pożarów , Najmiłościwiej rozkazać ra­
c z y ł :  nie dozwalać zgoła gotowania iedzenia i palenia 
ty lu n iu ,  tak na statkach ze zbożem, iako i w blizkości 
tychże lub przystani zbożowych. —  J  C W Wielfet
X żę  C e s a r z e w i c z  Następca T ro n u  , przyiąwszy ł a -  
skawie dziełko r* ■? _ « T. J J _ _* • j  • n -  — aicpcd a runu  , przylawszy la-
skawie dziełko o liarmonji, Kapelmistrza Mikołaja 
n u  m m  (Dzjuljam), obdarzyć raczy ł Autora koszto­

w nym  pierścieniem bry lantowym.

ł n ^ t m a  b" ? l07 a Peters!mrSskn  donosi o kilku smu- 
tnych  wypadkach na morzu. O kręt Messenger (Po­
słaniec) dowodzony przez Kapit: Henderson , został 
zdruzgotany  przez lody i za tonął dnia 4go Maja pod 
wyspą Som m ers , ale osada uratowaną została przez 
okręt angielski p łynący  do Kronsztadu. O kręt W a n ­
derer  (Podrożny), pod dowództwem Kapit: Rikenson 
miesiąc temu, u d e rz y ł  o skały p o d Hangehud, i za to­
nął,- osada p rz y p ły n ę ła  w szalupie do P o rtu  Bałtyc­
kiego. Okręt Oceanus prowadzony przez Kapitana 
H a rm s , za tonął / I4 Maja pod Hochland  i W ielkim  
J d te r s ,  skutkiem zdruzgotania przez lody - osadę 
p rzy w ió z ł  do Kronsztadu  ok rę t  Duński. ’

Z  W ilna . Z dniem 713 Czerwca rozpoczynaią sie 
u  nas ferje, 1 widowiska sceniczne, iak zwykle na 3 
miesiące następne zawieszaią się. Od początku roz- 
poczęcia przedstawień w nowym tea trze ,  dano ich 
w  ogolę 152 , z tych przypada na ciąg tegoroczne­
go kursu  u .  R eper tua r  naszego T ea tru  zbogacony 
został kilku nowenn dzie łam i,  i Publiczność w tym 
kursie liczniej raczy ła  odwiedzać Teatr .  Orkiestra od­
dana pod dyrekcję P. M oniuszki, zyskała wiele na c a ­
łości harmonji, 1 doborze nowych dzieł; w ogóle na- 
fezy wyznać, że w tym roku wiele poczyniono ulep 
szen. czasie wielkiego postu, dano koncertów 5 i 
m ie lism yraz  leszcze przy iemność podziwiać g łos s ły ń .  
nej  niegdyś śpiewaczki Warszawskiego T ea tru  P a n i  
M ejer;  ani wiek, an, burze ż y c i a ,  nie zdo ła ły  poniżyć 
lej wielkiego talentu, g łos pozostał w całej rozc iąg ło ­
ści pięknym. Polloram a  P. Klejsz„ek i H idraulicz- 
n e  obrazy P. Popof, niemniej uprzyjemniały  Publicz- 
nosci wieczory. S łychać  że na rok następny Dyrekcia 
T ea tru  obejmie ta k ie  zarząd Maskarad.

Donieśliśmy o Diedawno u tw orzonym  we Lwowie 
Instytucie do kształcenia sług  żeńskich. In s ty tu t  
ten iuz wykażcie nader użyteczne sk u tk i ;  umiesz­
czany  główniejsze przedmioty, gdyż  s łychać, że mo­

że znajdzie naśladowców. «Zakład ten iest na Svxlu- 
see w domu Ramazellego pod Nrem 592 w oficynie; 
składa się z 3ch oddzia łów : z kuchni bardzo obszer­
nej 1 widnej, z 4ch do robót ręcznych przeznaczonych 
pokoiow, skromnie lecz przy zwoicie przystro ionych, 
1 nareszcie z p raczkam i w podziemiu umieszczonej. 
A tak dziewczęta tam przyjmowane, uczą się gotowa­
nia, rozmaitych robot ręcznych i prania. Prócz Opie­
kunek zak ładu , z k tórych iedna zawsze ma nadzór, iest 
leszcze na czele klucznica, umyślnie dobrana i zaufania 
godna; do uczenia robot ręcznych są dwie szwaczki; 
do Kuchni kucharka wraz z dziewką, a w praczkam i 
praczka wraz z 2gą kobietą do pomocy. Wszędzie iest 
wzorowa czystość i wszystko w iak najlepszy ład  u rzą­
dzone, a wszystkie te kobiety są zdatne i z całą oglę­
dnością wybrane. Prócz tego w dnie powszednie, 
prócz Soboty (w ten bowiem dzień myie się podłoga 
1 robi powszechny porządek) przychodzi na 2 godzin 
nauczycie lka, która dziewczęta w insty tucie kształ- 
cące się, uczy czytać, pisać, rachować i religji; zara­
zem podano iuż do Konsystorza prośbę o Katechetę, 
k tó ryby  raz na tydzień przychodził .  Dotąd iest w tym 
zakładzie 30 dziewcząt, z k tó rych  16 starszych zaj- 
muie się kolejno po 4 na raz przy kuchn i i w praczkar- 
m, a reszta robi rozmaite roboty kobiece. W szystkie 
przychodzą o godz: 7ej z rana, i przy wdziawszy strój 
zakładu, składaiąey się z rodzaiu  kacawajki i p łócien­
nego fartuszka niebiesko-nnkrapianego, b ia łego k o ł­
nierzyka i białego siatkowego c z e p k a ,  zmówiwszy 
pacierz, biorą się do r o b i ty ;  wieczorem zaś o god:7e j 
odchodzą do domu. Zakład nie przy jm uie  dziewcząt 
które nie doszły  8 lat wieku, aniteż starszy ch nad lat 
15; w IS ty m za ś  roku kończy tam każda naukę; uboż­
sze płacą po 2 złp. miesięcznie, maiętniejsze po I 2 z łp . ;  
bezpłatnie zaś mogą tam uczęszczać li tylko dziew­
częta z zakładów ochrony ; iednak żadna nie może by ć 
przy ięta Jeśli nie umie dobrze szy ć i pończochy robić.

r łrlsO a- J- C. W . Wielki Xżę K o n s t a n t y , 22°ro 
z. m. p r z y b y ł  do W oolwichu , zkąd niebawem uiiał 
się do Londynu. —  Margrabia Normandy  21go z. m. 
przy by ł  z Paryża;  nazaiutrz miał d łu g ą  naradę z L o r ­
dem Janem Russel. — Rząd portugalski ma być s k ło n ­
nym uznać trzecią część pożyczki zaciągniętej przez 
Don M ichała  —  Poseł mexykariski P. M ora, p ro te ­
s tow ał przeciw tary fom celnym zaprowadzonym w por­
tach mexy kańskich przez wojsko amerykańskie.

Francja.—  Lord W ilhelm Herwey, zastępuie nieo- 
becnego Margrabiego Norm andy  w poselstw ie ang.\
—  Rząd miał o trzym ać wiadomość, iż flota turecka 
pod dowództwem Kapudana Baszy, 18go z. m. w y p ły .  
nęła z Dardanellów na morze Śródziemne; w s k u te k  
czego dano rozkaz Xięeiu Ż u ęw il , aby z swoią flotą



kr ąży ł  między Tun e tem  a Grecją.  —  Z S ta m b u łu  
donoszą,  i i  1’osel francu: P. B urkene  polecił  Konsu­
lom francuzkim,  aby udzielali opieki Grekom w Tu r -  
CJ'- Gdy B u  M uza  przedstawiony b y ł  Królowi ,  
rzekł  do niego Monarcha,  i i  Francja umie cenić tych 
nawet ,  k tó rzy  odznaczali się przeciw niej waleczno­
ścią, i i e  teraz Szery f  moie  tylko sobie zjednać ufność 
przez przychylność dla sprawy  francuz: .—  Do mło ­
dego Hrabiego P aryzkiego  r zekł  B u  M a z a : »Gdy 
kiedy przybędziesz do Algier j i , spodziewam się, 
iz mi pozwolisz znowu stanąć przed tobą, a ieśli Nie­
bo kiedy wyżej  cię umieści iak teraz,  nie zapomnisz 
pewno ,  i i  p rzyby łem iako przyiaciel do 1( rancuzów. 
—  Marszałek  B juzo  13go z. m. połączył  się z k o r pu  
sami oddzielnemi w B a rd i H aniza , i ruszy ł  naprzód; 
Je ne ra ł  Renol podbił  B u  Setnguni. —  Uwolniony 
z H a m  J enera ł  M onlholon , od p ły ną ł  do Ameryki 
pó łnocnej .—  Mówią,  iż prócz Jene ra ła  K jub jer, iesz- 
cze kilka osób stawionych będzie przed Sądem. —  
Zmar ły  Margrabia A lig re  ieden z najbogatszych dzie­
dziców, zapisał swoim krewnym tylko część p rawem 
przepisaną;  młodej  zaś śpiewaczce Falcon  (Falką) ,  
która w r. 1840 nagle głos  utraci ła ,  zapisał 50,000 
fr. gotówką,  5 ,000 fr. rocznej r enty i dom w k tórym 
mieszkała.  Kilka miljonów zapisał osobom pr y w a ­
tnym i insty tutom dobroczynny m. Dla szpitalu w B ur-  
bon L a n cy  zapisał  2 miijony fr.  i 100,000 fr. naka-  
plicę przy tymże szpi talu,  w której  złożone będą tak 
iego iakoteż małżonki  iego zwłoki .  Swoi tmu in te n ­
dentowi nic niezapisał ,  nadmieniając, i i  pewno o so­
bie iuż pamiętał.  Staremu s łudze zapisał roczną ren ­
tę 0,000 f r . —  Sąd kasacyjny uwolni ł  zupełnie P o ru ­
cznika M a r in y który skazany b y ł  na śmierć przez 
Sąd woienny w O ranie , za to, iż poddał  się AbdeL- 
k a d e ro u i  z oddziałem 200 ludzi .—  Jeneralny Dyre ­
k to r  poczt P- Conte (Kąt),  miał  podać się do emery­
t u r y . —  Prok ur a to r  Królewski zapozwał byłego  Oli- 
cera ordynansowego przy Królu,  Pana G u din , k tóry 
dopuścił  się oszustwa przy grze w Szan t iii; wi.tdo 
m i ,  iż P. G udin  uciekł  do Amery k i . —  Mniemaią,  iż 
]\aru>aez nie będzie d ługo  Posłem w P a ry żu , ale zno 
wu  obejmie prezesostwo Rady w M adrycie .—  W P a ­
ryżu  ceny zboża spadły.  •—  Minister oświecenia Pan 
S a lw a n d y  weźmie także dy misję. —  Rząd zamierza 
zaciągnąć nową pożyczkę 300 mil jonów.—  M ehm ed  
A l i  od łoży ł  na przy szły rok podióż do Francj i .— In­
fant  Don H enryk  wyiechał  z Marsylji  z swoią m a ł ­
żonką do I l i szpanj i .— Między aresztowanemi w P a ­
ryżu  znajduie się Considere (Kąsyder) ,  k tó ry iuż b y ł  
zawikłany w procesie poli tycznym.

H iszp a n ja . —  Minister skarbu P. S a la m a n ka  w o- 
statn ich  dniach s ta ra ł się poiednać K róla z  K ró low ą,

ale nie osiągnął  pożądanego skutku .  Głoszą,  iż Król 
życzy rozwodu,  i że Królowa chce zdać koronę młod ­
szej swmiej siostrze. Poseł francu: w ostatnich czasach 
okazywał  poufałe stosunki z Panem S a la m a n ką . —  
W A ranbuez  zaszła walka między żołnierzami załogi .  
—  Wątpią ,  czy Rząd pozwoli Infantowi Don H e n ry ­
kow i wrócić do I l iszpanji .—  Mylną by ła  wiadomość
0 powrocie Xcia S e za  W A ranbuez  bawi także
Hrabia P ah len , Brat Posła  Rosyjskiego w P a ryżu .

A ie m c y .—  23go z. m. poża r  pochłonął  w mieście 
S lo /pe  h.5 zabudowań.  —  Heski Minister rezyduiacy 
w v  ra n k  fo r c ie  n. M ., Tajny  Radca legaeyjny vonG old - 
ner, rozs ta ł  się z tym światem.—  Profesor  Schenlein  
przy oczny Lekarz Króla P rus k i ego ,  za szczęśliwe 
wyleczenie Królowej ,  o t r zym ał  w darze od Monarchy 
piękną wies w której  dotychczas od lat Dciu mieszkał,  
wartości o0,000 talarów.

Rozm aitości.—  Ktoiest  dobroczy nnym w pomyśl­
ności, ten znajdzie dobroczyńcę w niedol i .   Smutną
iest laka słabość,  w której  'nawet stękać nie można.

Korzyść,  iaką kobiety przed mężczyznami maią, iest 
następuiąca:  P od ług  H a llera , mogą g łód d łużej  zno­
sić iak mężczyźni;  pod ług  JJngera, choć zestarzeją się,  
iednak nie wyłysieią tak iak mężczyźni ; podług de la  
P a r ta ,  słabość morska mniej na nich działa;  p o d ł ug  
A rysto te lesa , d łużej  ptywaią i u t r zymuią  się na po­
wierzchni;  podług  P lin iusza , rzadko przez lwów by- 
waią napadane, (ale przez lwów my tu wyrażamy zwie­
rzęta n ie ludz i ) .—  Między ticiu tuzinami Oper,  któ-  
reini fantazja Donizettego  udarowała scenę,  iest pięć, 
które noszą ty tu ł  M at j a ,  i tak:  M a r j a  S tu a r t , 
M a rja  R udenz, M a r  j a  Córka R egim entu , M a r  ja  
d i R ohan , i M a rja  P a d illa . Ta ostatnia Opera ,  to 
iest M a rja  P a d tlla ,  iest bliźnięciem ; pisał ią bowiem 
D onizetti iednoczasowie z Operą L inda , pierwszą dla
1 eat ru S k a la  w Medyotanie,  d rugą dla Wiednia;  cza­
sem w i tdnymże  dniu komponował  wr obu par tycjach.  
\ \  prawdzie L indę  dopiero w Wiedniu ukończy ł  ale 
ladąc z Medyolanu do Wiednia,  po drodze komponował ;  
a że mu towarzyszyli  Śpiewacy D eryw is  i IV a r e s i ’ 
więc w Oberżach gdzie przypadkiem by ł  fortepian,  tó 
wraz z mcm. p róbował swoią kompozycję.  1 inne Ope- 
T) iego są takie  bliźnięta; razem bowiem komponował

’wcyp t L e liza rju sza , F urjoza  i P arisine , L u krec ję  
I tiosm ondę. Wprawdzie bliźnięta bywaią zwykle do 
sie ie podobne,  ale M a r ja  P a d illa  i L in d a  są zu p e ł ­
nie do siebie niepodobne,  i z wielkim talentem wyprą -

C O W a r i P  i  t   \  1 „ L I ~   ____ ■____

v r m i n c e  ucnwyci  ś w i a t  eiegancKi, I u y u s  i chęc nowo- 
sci. Fabryka papierowych mebli,  k tóre aż do z ł u d z e ­
nia uaśladuią gatunki  najdroższych d rzew,  znajduie
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sSę w B irm in g h a m , i tak  weszła w modę, ż e iu ż  leraz 
500  robotników w niej pracuie. Na rachunek Królowej 
hiszpańskiej są nas tępu ;ą e m<błe z n a j ; i fkniejszą po ­
l i tu rą ,  a która ani przez go rąca ,  ani przez zimno nie 
liiknie i nie pada się, zamówione: Sofa z poduszkami, 
karm azynowym  aksamitem pociągana, z łotem i p e r ło ­
w ą macicą wysadzana; S tó ł  przed sofę; Sekretarka 
damska; kilka Stolików do roboty i dogran ia ;  4 Fotele, 
24  K rzese ł,  i Stolik d > kwiatów. W szystkie te mebłe 
śą trwalsze iak drewniane, i z większym gustem budo­
wane. Ale dotąd cena ieszcze iest bardzo wysoką. 
Królowa hiszpańska za powyższe meble płaci 80,000 
złp- —  Hiszpanie, mówi iedna z gazet, są tó sobie za 
bawni ludzie; kiedy pierwszy raz zaprowadzano w' Hi 
azpgnji Dyliżanse, to pospólstwo spaliło kilka takich 
| m h v o z ó w ,  a to icdynie z litości nad lem i, którzy  na 
m ułach  podróż ułatwiali i z tego żyli,  a zatem m-gliby 
być chleba pozbawieni. Później kiedy statki parowe 
Naprowadzano, pierwszy statek kóry pokazał się na 
rzece G uarlalt/vivir, doznał losu dyliżansowego; po­
psu to  bowiem maszynę, a statek spalono, i to  z litości 
nad dyliżansami, którzy byliby chleba pozbawieni. Na 
p ie rw szą  wieść o koleia- h żelazny* b ,  da ł  się w po­
spólstwie s łyszeć g łos ,  że koleje żelazne niepowinny 
być w kraiu zaprow adzone , bo przeszkadzałoby po ­
d róży  statkami parowemi —  G-izeta Francuzka Z ło ­
dzie j , opowiada następuiące zdarzenie: W  roku  1826 
p row adziła  w R tian  co d/Kri pewna Dama młodą, pię­
kną ale s łabowitą dziew z nkę do Kościoła na Mszę 
Stą; po skończeniu której,  wychodząc, zawsze dawała 
ia łm użuę stojącemu w kruchcie żebrakowi, a ja łmużnę 
tę podawała dziewczynka z przym ileniem , mówiąc: 
jiMódl się za mnie.” I tak żebrak ten kilka lat pobierał 
codziennie .tę ja łm użnę ,  aż wreszcie zn iknął i niewi- 
dziano go  więcej. T e raz p rz cd k i lk ą  tygodniami zebra­
ło  się tow arzys tw o  w mieście d  i podpisania kon trak tu  
ślubnego. P....  bogaty Dzierżawca miał zaślubić m ło ­
dą Panienkę (ową dziewczy nkę) A n a sta zję  L  ... k tóra 
w czasie zdarzeń lipcowych zubożała zupełnie . W ł a ­
śnie kiedy Notarjusz m ia ł  podać pióro nowożeńcom, 
wchodzi człowiek porządnie ubrany, k tórego  nikt nie 
zn a ł ,  a k tó ry  do tego ak tu  nie b y ł  zaproszonym Bez 
żadnych cerrm onji idzie do s to ł u ,  po łoży ł  30 000  
Franków przed N otarjuszem , i m ów i:  aNapisz Panie 
N o ta r ju sz u , ze Panna Anastazja L.... przynosi swem u 
M ałżonkowi w  posagu 30 000  franków; biedny żebrak 
z k r u c h ty  kościelnej,  oddaie swoiej szlachetnej dobro­
dziejce tę summę, k tórą  ona iemu pożyczyła.” W szyscy 
przytom ni oniemieli, a,on dalej m ów ił ;  »Za uzbierane 
pieniądze kupiłem  sobie dużo pola, pracowałem , i B<JG 
mi dop o m ó g ł ,  żem do znacznego maiątku przyszedł-  
*le żaden dzień nie m iną ł,  żebym o mniej dobrodzieje*

nie m yśla ł;  wiem, ze teraz przez różne wypadki iest 
ubogą ,  a zatem wypłacam iej d łu g ”, i oddalił się. —  
S ław ny M o r ja n i , o k tórym  iuż mówiono, że glos 
s trac ił ,  wznieca teraz w M tdi/o lan ie  fu rore  w Operze 
Ro/hz, i w łaśnie w roli R o ili, obok niego iaśnieic Pri­
ma Donna Józefa  S ikorska  w Tea tize  K arkano. —• 
Angielskie gazety w swoich feilletonach przypomnia­
ły  sobie s ław ny  testament, k tó ry  zos tawił w r. 1654 
Lutego lOgo, bardzo bogaty kupiec Ja n  T h ie r j ,  na 
wyspie K o rfu , a w k tórym  swoich krew nych  w Śzam- 
panji ,  a ieżeliby ci iuż przy życiu n ie b y l i ,  swoich 
przyjaciół w Bazylei i Lo’aryngji. spadkobiercami mia­
nował. Spuścizna iego sk łada ła  się iak następuje: 
T rzy  domy w Wenecji, obok pałacu 1) ży szacowane 
1,800 000 franków; 2 d my na wyspie Koi fu. S00 000 
fr:;  wielka willa nad kanałem M onpadu , 200,000 fr:(
4  stopy d ług i i szeroki worek z sztabami z łotem i, naj­
taniej oceniony 1,200,000 fr:; 80 .000 s rebrnych  du­
katów, 400,000 f r : ; 50,000 sztuk luidorów; 6 dużych 
beczek piasku z ł  -tego, 1,060 000 fr : ;  6 karet d w o r ­
skich w K orfu ,  0 000 fr:;  dwie duże skrzynie  z na­
czyniem m -b rn e m ,  400,000 fr:;  6 skrzyń  z lichŁa- 
rżany srebrnetni,  400 000 fr:; 2 woreczki z brylan­
tam i, 4 ,500 ,000  franków; 3 nowe drogieiui t-iwaraini 
naładowane okręla, 40 ,580 ,000  fr.-; 34 łóżek z kosztu- * 
wnemi materjami i inne meble, 600,000 fr:;  41 ró­
żnych zwierciadeł, 70,500 f r : ;  ga rd e r-b a ,  bibljotcka 
i różne zbiory, 1,700,000 fr : ;  800 000 talarów k rzy­
żowych w eneckich ,  0 ,920,000 f r : ;  a vatem razem 
6 / ,1 3 0  500 Iran ,ów-. Ja n  I h i t r y  zaczął swój zawód 
iako posługacz w oberży. Sam procent roczny od lej 
summy wynosi złp . 5 371,123 gr. 6. Za taką lubą 
sumkę możoaby s< bie iak najniewinniej trochę pnhulać. 
—  Angielscy Zoologowie dowodzą w uczonych swoich 
rozp raw ach ,  iak niektóre zwierzęta d łu g o  mogą be* 
pokarmu w y trzym ać ;  i tak m ów ią ,  że Krokodyl w y­
trzyma 2 miesiące, Skorpi >n3, Niedźwiedź G, a Karne- 
leon 8 miesięcy; ze wszysiki h iednakże najdłużej 
w y trzym a Żmija, bo aż 10 mie ięcy. A zatem pokazuie 
się, że zwierzęta imią iakiś for przed ludźmi, i nie 
ieden biedny Poeta życzyłby  sobie tak d łu g o  obejść 
się bez iedzenia.

S Z A R A D A .
P ierw sze  i d r u g ie  w ątp i ,  i to w każdym wzglę,Iz ;e (
Zaś d ru g a  tr z e c ia  w sz ijs ik a  to aż w zimie będzie.

(Zesa ła  Szarada M u ra w a ).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bratkowski Kaieł:  Oby: z Laskowa: Demidow Miko: Rad: dia­

nu z Pe te rsb u rg a ;  Dwernicki Jan  Oby: zC yganów ki ;  List Adolf 
F a b ry k a n t  C ukru  z Berlina;  Pstrokoński Ant: Oby: z Żela/.nji 
B udrew icz  Alex: Oby: z  Gub: Grudzieńs;;  S tarzyńsk i  Henr: Hr- 
z  Prac; W oźniakow ski  Dawid Sędz: Pokoju  z Kielc; Z a k r z e w ­
ski Józ :  Oby: » P łociszewskie j  woli. (G. P .)
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W odę Kar!sbati/.kq S dossbru n n . M e m  sprowadzo­

ną, odebrałem, której cena iednak pod ług  j.reis- 
k u rautu zostuie. Polecam się oraz wszelkiemi W o­
dami mineralnemi n a t u r a l u n n i ,  poprzednio ogłoszo- 
nemi. —  jVl B. G ordon, przy ulicy Długiej.

Osi ba 7naiąca się dobrze na wiejskiem gospodars twie,i  lab naj­
doskonalej na kocimi, iak wcale dobry kucharz,  ..mieląca piec 
ciasta w różnych gatunkach, prawie  iak w Cukierni;  oraz srnazyc 
konfitury w różny ch gatunkach, ga lare ty  i sos ,- lak ™
•*T*» P»’ać i rachunki,  życzy wejść w obowujzek za G O S P O D I -  
M l i  w iaki porządny dom. Bliższą wiadomość powz.ąsc m ożna 
przy ulicy Miodowej pod N r  4 9 5 , u Rządcy te g o ż  domu, w le g o
mieszkaniu.

j  ź l z ie  Furmańskim przy -ulicy Bielańskiej N r  GOl A, bfdzjtf 
do widzenia.  —  Stanisław H e l i ,  Handlarz  B ydła  rogatego-

ajduie się 1 
W różnych kolorach, font  po zł. 2 gr . 15.

W  p a 'a ru  Lubieńskich  p rzy  ulicy Królewskie j  N r  1066, 
a niżej podpisanego, iest PO SA D Z K Ą  Jesionowa, dębowa i 
r t  żna inna, zupełnie  sucha i dobrze  w ypracowana,  do sp rze­
dania. W iadomość wchodząc w bramę tegoż pałacu, na lewo 
w wielkim podwór/.u, gdzie stoi w ar ta  p rzy  Składach Ban­
ków yeh. —  W incen ty  G o d y  ń s k i.

Dwie MASZYNY angielskie , do fabrykacji  W A T Y ,  iedna 
większa 2ga  mniejsza, są do sprzedania; gdzie wskażą w Skle ­
pie Żelaznym na rogu ulicy Długiej  i Kreta.  Tamże iest 
K O C Z Y K  lekki,  w iak najlepszym stanie będący ,  du sp rze­
dania.

W  domu Nro 1055 C, przy  ulicy G rzybowskie j  nowo r e ­
staurującym się , iest l iże  P IĄ T K O  z kilkunastu Pokoi z ło ­
żone,  z Stajniami i W ozowniami; o raz inne mniejsze L O K A ­
L E ,  do naięeia od Sgo Ja n a  r  b.

Xe  składu wyr .  bów Galanteryjnych In tro ligato ra  K reuscha ,  
p rzy  ułs R ym arsk ie j ,  dnia 26 z. in. pewna Osoba przez pomyłkę  
odebrała  t  oprawy S Y G A R N IC Z K E  z 2cli stron perełkami za­
robioną,  * cyframi,  w opraw ie  b rązow ej ,  w miejsce swoiej,  
z iedną robotką owalną, w opraw ie  zielonej zaobstah wanej;  u- 
p rasza *ię uprzejmie o powrócenie S jg a rn ic zk i  z  cyframi, iako 

'  osobie tej nieprzydatnej , dla doręczenia iej prawemu właścicie­
low i któremu ona stanowi wi Iką pamiątkę.

Je s t  do wydzierżawienia W IKS w Radomskiem, niaiąca w y­
siewu korcy 50, tarzyny 80, siana fur 100 i pas twiska.  Do­
wiedzieć «ię bliżej można pod Nr 614 lit: E ,  przy ulicy Nie­
całej, wchód w bramę po prawej stronie n a 2 m p i ą l i z e ,  rano 
przed 8ą, a p« południu od 3ej do 5ej.

Komisowy Skład HERBATY K aro la  Dobrzyńskiego w P ło ­
cko, otrzym ał w tych dniach świeży t ranspor t  Herbaty w kil­
ku gatunkach, * głów n ego  Składu W .  M. Istomina w W a r ­
szaw ie ' k tó rą  w paczkach 1, i 1/4  funtowych opląbowanych,  
po cenach »l»ł>ch sprzedaje .

Ó Oncgdaj w Hotelu Saskim pod N{ G, /. nj esiKama P u ł ­
kownika L i izynk i ,  o godz: 2 po poluduiu,  skradziony zo- 

• ta ł  Z E G A R E K  z ło ty ,  cy lindrowy, na 4ch kamieniach,  ko­
p e r ta  o rze ł  o 2cŁ skrzydłach  wyrysowana .  K to  wyśledzi  ten 
Z e g a re k ,  może się udać do A. Fcnigsohna pod N r  2249 p r / y  
ulicy Nalewki, a o trzym a nagrody Usr.  15.

Niżej podpisany, m; m honor zawiad onić Sza­
nowną Publiczność , iako 10 lub 12 tego miesią­
ca,  z B Y D Ł E M  S Z W A JC A R S K 1 E M , a miano­
w icie z Kan tonu  Bern ,  p rzybędę ;  i takow e w Za-

Z A R Z Ą D  FA B R Y K I S Z K Ł A  w S T A R E J  W S I ,  mn^ 
^zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż G łów ny Skład  W y -  
^robów  z te jże F ab ry k i  pochodzących, posiada w H andlu ' 
kpod firmą A. Szm cluwskiego  W d o w y  i Sukcessorówz 
 ̂ w W arsz aw ie ,  gdzie wszelkie obstaluoki na poniienioue 

^ W y ro b y  z tejże F a b ry k i  przyjmowane b ę lą .  i
. Stosownie do powyższego ogło9zeuia, H A N D E L  A. 
t Szm tdowskiego  W d o w y  i Sukcessorów, przy  ulicy S c - \  
koatorsk ie j  pod Nrein 460 istnieiący, posiadaiąc zujtełny^
^ K om ple t  wszelkich W Y R O B Ó W  z F a b ry k i  S ta re jH 's i  , 
■/pochodzących, zawiadamia o tern Szanowną Publiczność.i

P o trzebnym  iest do zacnego domu o G mil od W a f s z a t ty .  
G U W E R N E R  posiadający języki rossyjsk i ,  f rancuski  i polski. 
YY iadomośc powziąść można każdego czasu p rz y  ul: Niecałej N f  
614 lit: G, u K raw ca  S- Sztnpei*.

F a b r y k a  W y robów Chemicznych Z ygm unta  Ifirtchei^fellia , 
przy ulicy R ym arsk ie j  Nro 137 18, zawiadamia Sza: Publiczność ,  
iż przysposobiła  zapas żądanych A r ty k u łó w ,  iako t o : Z A PA ­
Ł E K  bez Siarki,  S T O C Z K Ó W  woskowych, K A P S E L K Ó W  
Sułtańskirh do C ygar ;  oraz S K U łW A N Ł  L ak ie row y  p a ry s k i ,  
w puszkach nowego wynalazku, 

jgj D O R O Ż K A  nowa, na kładzionych re s o ra c h ,  ScsC
do sprzedania  p rzy  ulicy Pokorne j  pod Numerem 

r W  2224.

j !  PA R Y Ż A N K A  l i t o - l e tn i a ,  umieiąca czytać i p i s a ć ,1 
fy  iest do umieszczenia w W arszaw ie ,  na P row inc ję ,  lub d o i  
ZX,Rossji na lat 3 bezpłatnie  do Konw ersacji ,  za  zwróceniem j  

kosztów podróży.  Biisza informacja p rzy  uli: Bednarskiej,y  
■it w domu pod N rem  2678 lit: <z, w podw órzu  na 2g!em j 
t t  p ią trze ,  na ganku, między godziną 9 tą  i 12tą.
d "

Jeszcze  D W A  L O K A L E  przy  ulicy Nowolipie pod N r  2475 
na Im  p ią trze  od frontu, po 5 Pokoi, Kuchni angiei: , Piwni* 
cy i Góry;  oraz dwa Pokoiki  na dole, w oficynie, są do naięeia 
od S. Ja n a  r. b., k tóre  S truź  okaże, a wiadomość przy  ul: Nowi- 
niargkiej  w Handlu N. S. Bnin  er; gdzie iest także do sprzedan ia  
P O  W O Z  zużyty ,  lecz w dobrym stanie, z oknami i wszelkiemi 
don rekw izy tam i,  i do podróży u ż j teczn y ,  za pom ierną  cenę.

DOM o Sciu Pokoiacli , o raz osobny Domek na K u ­
chnię, S todoła i W ozownia ,  tudzież Stajuia i Chlew y ,  
z drzewa pobudowane i o parkan icne ,  z O grodem  wa~ 
rzywnym , przy samej kolei  żelaznej,  o 4 wiorRty od 

R udy ,  a  3 <>d p rzystanku  Ja k to ró w ,  bez wszelkich c iężarów 
podatkowych, iest do sprzedania ; wiadomość na miejscu, lub 
w W arsz aw ie  u W łaśc ic ie la  przy  ulicy Dzikiej N ro  2324, na 
2giem pią trze  mieszkaiącego.

L O K A L  składaiący  się z 4ch Pokoi i P rzedpokoju ,  do le* 
go 1 /ba  dla ludzi,  Kuchnia,  Spiżarnia  i Piwnica;  oraz O gród ,  
Stajnia, W o z o w n ia  i Drwałnia ,  p r z y  u l i c y  Zakroczymskiej pod 
N r  1834, do naięeia razem lub ccęściowo od Sgo Ja n a  r .  b# 
Bliższa wiadomość w tymże domu w Sklepiku na dole,  lub 
pod N r  2425 na lm  p ią t rze ,  p rzy  ulicy Nowolipie.

Podp isany ,  p rz y b y ły  do W a rsz a w y ,  prosi  Syna swego Ada 
ma F O K S IŃ S K IE G Ó ,  z k tórym się od lat k i lkud^esfęctu 
n iewidział ,  ażeby o zamieszkaniu swoiem nadesłał 
do D rukarn i  K u r je ra .—-  Szymon J<oksiii$ki9 b. W*b*
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P rz y  ulicy Miodowej w domu X X .  Bazyljanów pod N r  485, 
w podwórzu na dole po lewej ręce,  potrzebne są PANNY uzda­
tn ione  do szycia bielizny i do nauki —  B r o d z k a .

R to b y  miał do sprzedania  S A L O P Ę  tum aknwą, mało u ż y ­
waną; nieeb raczy  zostawić swój adres wr M agazynie  Mód, 
p rz y  ulicy F re t a  pod N r  276.

Opatrzony św iadec tw am f  kilkoletuiej służby, życzy umie­
ścić się iako R Z Ą D C A  DÓB R, K A SSJK R , RA C H M ISTR Z, 
P isa rz  p row entow y lub E k o n o m ,  w dobrach prywatnych.  
W iadomość p rzy  ulicy K rako :-Przedm : Nr 454, u P. Szmidt.
,  w. , ,L ,, P A N T A L J ON palisandrowy; ora, 2 gi mahonió- 

w y ,  mało używane, są do sprzedania  lub naięcia, 
*p°, ' . 1 " 1; Dauielewiczowskiej w pałacu

i >jo  e t ą  Załuskich zwanym, w oficynie przy  
b ram ie ,  na Im  piątrze.  i r  i

PANNA umiejąca dobrze  szyć Rękawiczki,  i maiąca chęć 
w y.ecbac  na prowincję  kolelą do P io trkowa; raczy się zgło- 
s.c po wiadomość bliższą do P. Adama Helwich Pisarza w Ho- 
t e l u S law ianskim na Podw alu ,  pod Nr 500, u P. Giersz.

K A l i t  1 A poczwórna, podróżna, ze wszelkiemi 
rekwizytam i,w  najlepszym stanie;  oraz K o c z z fo r -  
dekiem, są do sprzedan ia  za mierną cenę, pod Nr 
6 1 ” przy ul: Danielew iczow s; w pałacu Bibljoleką 

Załuskich zwanym, w oficynie p rzy  bramie na lm pią trze .
Na żądanie Opieki  nieletnich SSi ów G erlach ,dzia la iące j,z  mo­

cy uchwały Rady famili jnej,sprzedane zostaną d rogą  publicznej  
l icytacji  przed podpisanym Reieutem dnia 21 Maja/ 2  Czerw ca r .  
b o godz; 4 po po łud : ,  w domu w W arsz aw ie  pod Nr 1S77 po ­
łożonym , rozmaite  Ruchomości  do spadku po Annie z J a s t r z ę b ­
skich K osc ie lsk ie j ,W dow ie  Babce n ie le tn i .h  należące,  iako to •
S re b ra ,  G arderoba ,  Bielizna, Meble, i inne rzeczy;  przyrzem
sprzedaue  także zostaną,  n iektóre  Precjoza i Sebro do spadku po 
M a rjaun ie  z Kościelskich G er la rhow ej  Matce tychże nieletnich 

PS ‘^ 1 W ^ " e^ P ^ c i ć  się mąiące.—  M asłowski.  
E( }  '-ttr.-i snrvTS-ijf a r t , T 3 r \ Icrr ,fsB".fS h J lE h ,r g h H W -ki(J 
P T  W  mieszkaniu moiem przy  K rak:-Przedm ieśc iu ,  w p a - 3  

Karasia  Nro 27S3, w prosi  Statuy Kopern ika ,  w d r u - 5* 
giej brair.ie od podwórza,  wykładam  najnowszym p a ry z - 3  

UJ kim sposobem przezemnie wydoskonalonym, Naukę z M ia-$I

try  K R O JU  wszelkich  Ubiorów Damskich, z której ,  iak ie-St  
gobąć  fasonu i ubrania, Staników od Sukien, Szlafroczków 1  
n  na najtrudnie jsze f igury, nie p rzym ierza  się. —  K ażda 3  

k Osoba clięc maiąca,  w dniach lOciu wyuczoną będzie,  za f  
syf o zaręczam, i zaraz Ubiory  pod ług  żuruali  robić może— ł  

JJ, vs szak/e  tu luź kilka-sel Osób wyuczyłam, z k tó rych  nie-ffl 
gfhn°,re’ Mód za łoży ły ,  obowiązek Panien do r o - r

przy ię ły  1 publicznie mnogiemi podziękowaniami zasz-fil
> życic mnie raczyły .  Mam więc nadzieję,  że i nowe In lere-  r  

P ' ,  T® ,n.lme zaufanie swoie położą. Opła tę  na Rsr.  5 SI 
| z n , z a m .  Także chodzić będę na lekcje do mieszkań dostM f  
| u , e j s z y c f , O s o b  za  osobną „ g „ d ą ,  i do Nauki do siebie, z e |  
^ s t o ł o w a n i e m  .mieszkaniem Osoby przy jm uię—  T. H irosz  0

D O B R A  składaiące się z 2ch Fo lw arków , maiące 150 korcv
w ysiewu oziminy zabudowania w dobrym stanie,  rozległości  22

ŁoW  ■e. ,’ * T  W ? " “ ?*■*!■». o pół mili odhoiei żelaznej, są do sprzedania . W ladomosc pod Nr 1772
ulicy S to-Jersk ie j ,  u podpisanego. —  Edw ard M a rjew sk i.

ł ł ł ł ł łD A  Ziemskie odległe  od W a rsz aw y  mil 10 po drodze 
bitej ,  na k tórych iest Summy am ortyzacy jnej  Rsr .  6150, ma- 
lące powierzchni w łók  nowopols: 50 p rz e sz ło ,  Bory ,  P as tw i­
ska, Siano, M ły n y ,  Rybołos tw o, Gorzelnię z maszyną,  S zy n ­

k ó w ^ ,  Cegie lnię, W a p n o  etc.,  są do sprzedania ,  w y d z ie rża ­
wienia na lat  9, za  pożyczkę zł. 50,000, albo udzielenia ta- 
kiejze Pozyczkt na p rocent umowny na 1szv N r  po summie 
amortyzacyjnej ,  zamianę na W ioskę  mniejszą' z dop ła tą  g o to ­
wizny. W iadom ość p rzy  ulicy Bednarskiej  Nr 2690, z sieni 
na p raw o na schody, od godz: 7 do 9 rano, od 3 do 5 z połud:.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: FVierzbawej Ar 4 7 3  c.
DOM m urow any, przy tem Stajnie i W ozow nie ,  woda iak 

najlepsza, z obszernym placem do murowania lub założenia 
ogrodu ,  w najpiękniejszej części miasta po łożony ,  iest z p o ­
wodu wyiazdu właściciela,  za  umiarkowaną cenę do sp rzeda­
nia. W iadomość w powyższym Kantorze.

B R Y C Z K A  k r y t a  najdyczanka, w dobrym stanie; ora* para  
K O N I z zap rzęg ą  ko m p le tn ą ,  są do sprzedania  p rzy  ulicy 
Leszno w domu pod Nr 678. W iadom ość u S truż a  m ie j­
scowego.

Dziś rano ciepła stopni 6 . W czo ra j  w południe 9.
T E A T R  W I E L K I .  J u t ro ,  66 ty raz Jezio ro  W ie szc ze k .  Z a ­

cznie się o godzinie 7ej .

Pociągi  Drog i Żelaznej odchodzą z W a r -  
sza w y o godz: 6 rano do Częstochowy i Ł o ­
wicza; o godz: 11 rano do Częstochowy; o 

^  godz: 43/< po południu do Łowicza.—  P rz y -
rliodzą do W a rsz aw y  : o godzinie 9 ’/2 rano 
z Ł ow icza ;  o godz: 3s/'s po południu z C z ę ­
stochowy i Łow icza ;  o godzinie 7 ;,/« po po­

łudniu z Częstochowy.
Podpisany,  objąwszy FOXAL w Grodzisku ,  ma zaszczyt 

domesc, ze od dnia  30 Maja, w każdej p o r z e ,  dostać będzie 
i ‘‘n " w a «  'r? ej u5łud*e> wszelkich P O T R A W , N O W A ­
L II ,  LODxOW i t. p.; oraz wszelkich  Trunków  i C hłodni­
k ó w ,  a to za  oajpomiernie jszą cenę; a poświęcaiąc się od lat 
tylu usługom Szan: Publiczności, pewny iestem, źe i to nowe 
usiłowanie m o ie ,  odwiedzaniem tak p rzyiemnego miejsca w e­
sprzeć r a c z y : —  Czech.

zaszczyt donieść Szano. P u b l i c z im tó .T ż ^ T lg n id k u l^  
@ Spacerów  j m (na Pradze ,  obok domu P. Kosińskiego, pod 
^ N r  375, nad W is łą )  przezemnie u trzymywanym, dostać m o - g  
W ' " 4 : K U R C Z Ą T ,  R A K Ó W ,  S Z P A R A G Ó W , różnych P o-Ś )  

f t ra w ,  w i  selkirk Napoiów, i ŚM IETA N Y .—  Kat: (itilh ka .l

Niżej podpisany, donoszę Szano: i łaskawej Publicznośc i,  że 
R E S T A U R A C JA  moia, dziś przeniesioną zostaie z pałacu Pa­
ca, pod N er  636 i 7 p rzy  ulicy T ręback ie j,  obok domu W g o  
Steinkellera .  —  D arandon .

Ju t ro  w Handlu M alew sk ieg o  p rzy  ulicy  Bednarskiej,  na Śnia­
danie : Gęś młoda,  K u rczę ta ,  Raki,  Szparagi ,  Chłodnik ,  P o l ę ­
dwica z grzybami,  Prosie, S. baji, Kaczka, F r f k a s  z go łąbków , 
P o t ra w a  z pulard z pieczar:, K otle ty ,  G rzy b y ,  Flaki .  — Obiad:  
Zupa rakow a, Sztuka mięsa, Mostek barani z jarzynkami,  h uzar ­
ska LegUmina z p ary .—  Poiu lrze  wszelkie RYBY.

J u t r o  w Handlu W in  i K orzen i ,  W .  K o ld ra s iń sk ie g o , przy 
ulicy Miodowej,  w prost  Sądu Apellacyjnego, na ŚNIADANIE i 
K O L A C J E ^  Pieczeń huzarska ,  K urczę ta ,  Rozbratel ,  Kołdony ,  
H a k i  z pieca i zw yczajne, Nóżki cielęce, K ot le t  wołowy, i t. d . —  
Poiu lrze  z a ś : J e s io t r  z rożna,  Szczupak po Radziwiłłów sku, 
W ę g o r z  po ł a la r sk u ,  Lin smażony z kapustą ,  P ierogi  Ruskie 
ze śmietaną, Befsztyk po Angielsku, Z razy  a ta Nelson z g r z y ­
bami, K otle ty  rybne,  i t. p.


